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W T O R F K  H i  ~  T W ja z d  do Z a m k a  W arsz?
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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
Chorągiew z H erbem  P a ń stw a , powiewa na 

Zamku Królewskim od chwili przebycia N. 
PANA do tutejszej stolicy..

N. PAN wczoraj znajdował się na paradzie 
wojskowej na Saskim dziedzińcu , a N. PANI 
w oknach pałacu; Lud licznie zebrany ,  rado- 
snemi okrzykami witał Miłościwe PAŃSTWO. 
—  O godzinie l i t e j  na pokoiach Zamku Kró­
lewskiego, przedstawieni byli N. PANU obe­
cni w Warszawie Jenerałowie i Officerowie 
wojsk obu narodów. j

Ń. P A N , wczasie pobytu swego w Ja b ło n ­
nie dnia 16 b. m. wydał wyrok następuiący: 
rZważy wszy i£ chwilowa zmiana w odbywaniu 
Spraw Administracyjnych Naszego Królestwa 
■Polskiego, przyeieśćby musiała przerwę do­
bru kraiu i służby publicznej szkodliwą; Po­
stanowiliśmy i stanowimy co następuie: Przez 
cały ciąg teraźniejszego pffbytu Naszego w Na- 
szcm Królestwie Polakiem, władza Namie­
stn ikowi,  pełnomocnictwem zdn ia  29 Kwie­
tnia 1818 nadana', a na Naszą Radę Admini­
stracyjną w ternie K rólestw ie , mocą decyzji 
Naszej zdn ia  2 Sierpnia 1826 prze lana ,  bę­
dzie sprawowana, przez tęż Radę w całej swej 
rozciągłości i zupełności.))

Oprócz Osób Dworu J. C. K. Mości o k tó ­
rych przybyciu iuf. doniesiono, przybyli iesz- 
cze: Xze H 'ntkoiish i Jenera ł-Adjutant Mini­
s te r  Dworu, lira: Keselrode  Podkanclerzy,
Ili a: d/or/ew Wielki Łowczy, lira :  T o łsto j Je- 
nerał-Piecboty, A d lerb erg  Jenera ł-Adjutant, 
S za m b u rsk i Rzeczywisty Radca Stanu, M iler

Radca Stanu (Maitr d ’ Hotel), K re jto n  Lejb 
M edyk, Enochi.nym  Sztabs Lekarz, Jurew icz  
Kapitan Lejb Gwardji Jzmajłowskiego Pułku, 
Z y l  Radca Tytularny.— D a m y .  Hrabina Or­
łow y  Xięiniozka Alexandra W o łko m .  ■••Hra­
bina MoćL&n, Xięzniczka uru so w .

Donieśliśmy wczoraj o uowo-wyszłem dzie­
le: W spom nien ia  zgonu zasłu żonych  P o la -  
kaw  przez E uSta : M arylskiego\ nadesłano nam 
o uiem następuiący A rtykuł: jiDzieło to n ie­
skończenie pożądane wzbogaca nowym, a dla 
serca P o la ka  m iłym, l i te ra tu rę  naszą nauko­
wym płodem. Na czele dzieła wprzypisaniu 
F rid : lir'- Skarbkow i i w przemowie pięknie 
się wynurza z uczuciami swoiemi, i zdaie spra­
wę ż dopełnienia pracy swej naukowej. Wspo­
mnienia te kalendarzowym sposobem licząc 
dnie miesięcy, pod każdym dniem wymieniaią 
zgon jakiego ze znamienitych Polaków, nade- 
wszyslko tych co cnotami lub zasługami w ro­
dzie, w polu lub w naukach pamiętóemi się stali. 
Krótka okaźdym Jzmianka odwołuie się do 
dzieł w których okiem obszerniejszą znaleść 
można wiadomość, miłem będzie dla każdego 
przypomnjeuiem. Zapełnił  Autor wszystkie 
dni roku a nawet po dwóch i kilku pod ie- 
nym dniem zamieścił, ieśli ich zgon na te n ­
że sam dzień przypadł; tak iż koło 450 i- 
mion czytelnicy wspoinnionych znajdą. W y­
danie samo ma zalety czystości i staranności.  
Papier piękny, druk dobrze użyty i bez zacie­
śnienia, w wygodnym, małym formacie u ło­
żony, ułatwia wynalezienie każdego dnia i 
nazwiska.



E u b o w nicy  sz tuk  p i ę k n y c h ,  k tó rzy  ieszcze1 
j l ieu  i-d zieli- rzadki,ej p iękności A os nt o rei niy P a - 

> na Sachettego- będącej, w salach redu tow ych , ,  
m e c h  pośpieszą- ią  widzieć , gdyż: w k ro tc e  te 
w id ok i  b ęd ą  'zm ien io n e .

Wczoraj odebrano- l i s t  P agan in iego -  donoszą- 
cy ze przybędzie- do- W a r s z a w y  dnia  2 2  b. 
im. i ż y c z e n ie m  iest iego- dać K o n cer t  naza- 
i u t rz  po przybyciu-.

D z i s r a n o  ciepia- s tr 8-. W czoraj w p o łu d n ie  15.
Z  P e te r s b u rg a  3 M a ia  (-■  />. P . J

Dzis w u roczys tość  Jm icniir  N. P A K I i u- 
ro d z in  J. C. M .  NASTĘPCY,, odb y ło -- się- 
s o len n e  N abożeństw o w K aplicy  Pałacu  zimo­
wego,, po k tó re m  D osto jne  osoby kraio-we i 
zag ran iczne  s k ł a d a ły  powinszowania NN. P A Ń .  
S rW iJ , ,  wieczorem- oświecono stolice .  —  J -  
K . M. Xże J ju ie n ju s z  H  ir tr jn b e rsk i  o t r zy ­
mał" ozdoby b ry lan tow e  O rd e ru  S . A n d r z e ia ,,  
za waleczność w wojnie p rzeciw  T u rk o m . Ka­
waleram i Q rd e ru  S.. A le x a n d r a  Newskve.g&r 
i-nian-owani,. Jen e ra łow ie  P oruczn icy  P o tem kin , 
C zeczeryity  L ew a szew  i C h ra p o w ick i. — Ha­
lo n  A le x a n d e r  f lu m b o l t  p rz y b y ł  do tutejszej-sto­
l icy . —  Nowego Romansu W ę ly g ź n  napisanego- 
p r z e z P .  A o fA a ry n a ro z k u p io n o  iuż 4000 exeni:;

G dy w czasie teraźn ie jsze j  wojny zapalono na- 
J J u n a iu  T n ie c k a  £łotylIę-pod Sys-tow em^ p o d ­
oficer  M oskiew skiego d ragońsk iego  p u łk u  K le-  
r o n w p a d ł  z in n e m i  ochotn ikam i na T u r e c ­
k ą  r e d u t ę ,  i sam ied en  wskoczywszy w n ią ,  
p o s t rz e g ł  tu re c k i  ego a l ty ló rzy s fę ,  iak  iuż lo n t  
p r z y k ła d a ł  do działa- .wymierzonego- p r z e c i ­
wko szeregowi naszych  żo łn ie rzy .  K le r o n  r zu ­
cił się na dzia ło  i wyrwawszy lon t z re k i  
T u rk a ,  o ca l i ł  od zguby licznych  towarzyszów. 

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
W kilku  m iastach  państwa f rancuzk iego  po ­

w stały  niedawno.niespokojności z powodu d roży ­
zny chleba . H rab ia  S u r w i/ je , n ie g d yś J o z e f

B o n a p a r te  (b . K ról H iszpan:)  w yda  w k ró tc e  
P a m ię tn ik  swego życia .—  K ról B a w a r s k i  iuż 
w y iceh a ł  z R zym u ,.— W R r u x e l l i  taka  pow sta­
ł a  boiazw- m ię d z y  tam eczn em i m ieszkańcam i 
Z - powodu że- P iek a rze  tej s to licy  dla  w łasne­
go zysku  dodaw ali  do ch leba  t ru ią cy  k w a s , 
iż p raw ie  każdy  z możniejszych O byw ate li  ka ­
że p iec  ch leb  w swoim domu. —  Dcputow-a- 
n-y K ole  m a r  d  L a f a i e t , k t ó r y ,  iak  w iado­
m o ,  p o s t rad a ł  n ie d aw n o  życie  od m o r d e rc y ;  
po w ta rza ł  kilka- razy  p rz e d  zgonem , że / p r z e ­
bacza sw em u zab ó jc y ,  k tó rem u  za życia za­
wsze dobrze  c z y n i ł ,  czuiąc się szczęś liw szym  
od n iego ,  gdyż odebraw szy  Św ięte  SAKRA- 
M Ę N T A  b y ł  pocieszany  p rzez  swego M onar­
c h ę ,  zb ro dn ia rz  zaś stawszy s ię  zaraz po u- 
c zynku  sam ob ó jcą ,  iuż tern sam em  ies t  u- 
ka ra n y .  p rzez  N- a j w y ż s z e g o.— S ław ny  R z e ź ­
biarz- W estm a lco tt w y k o ń c z y ł  n iedaw no dla 
K ró la  A ngie lskiego W azę marmurową-, maiącą 
do 3*0 stóp wysokości'.— W G a n d a w ie  gw ałto ­
w nie  ro zsze rzy ła  się choroba  oczu m ięd zy  
żo łn ie rzam i tamecznego- garn izonu  , rezkazano  
iś» opuścić koszary  i- s tanąć  o p ó ł  mili  od 
miasta'. —  W O bw odzie1 P re jb a r sk in i w W ir-- 
tem berg jiy  oberw ała  się ogrom na1 s k a ła , ,b ry ły  
sp ad a ły  z n iezm ie rn y m  łosko tem  z wysokości 
do TOO: stop , ro zd z ie la ły  się7 na  k i lkad z ie s ią t  
części s  k tó r y  cli- ied na  b ry ł a  ważąca b lisko 1 4' 
c e n t n a r y ,  zg ru c h o ta ła1 ty InąSściamę chaty  b ie ­
d n e g o  w y ro bn ik a  i1 z ła m a ła  mu n o g e .—  D o ­
noszą z S ta m b u łu  że S u łtan  ma ciągle  zam iar 
udania  s ię  do- g łów nej swej armji , i zdaie się 
ie d n a k  iż oczekuie  z. acznych  zapasów ży w no ­
ś c i , k tó re  m a ią  p rzy b y ć  z S /n in iy  do stolicy. 
W ięcej niż 10,000 wojska A zja tyck iego  udało  
się z S ta m b u łu  do R u s z c z u k a .  Znaczny t r a n s ­
p ort  żywności p rz y b y ł  z G a ljo p o li  do S ta m ­
b u łu .—  Donoszą z j l n k o n y  że w ed łu g  najno­
wszych wiadomości z G r e c ji , p o s ła ł  dowódca



garnizonu twierdzy M is jo ld n g jl Parlam ente-  
ra do obozu G reckiego, oświadczaiąc iz z po­
wodu niedostatku wszelkich po trzeb ,  chce 
wejść w układy dobrowolnego poddania tejt 
twierdzy Grekom. Jeżeli się to potwierdzi,  to 
pozostanie wmocy Turków wschodniej i za­
chodniej Grecji tylko A kropolisy  spodziewać 
się należy, iż w krotce dostanie się G re ­
kom którzy się natenczas znajdować będą, 
w posiadłości swoich granic o które D yploma- 
tycy iuż od kilku miesięcy w K o rfu , Neapolu, 
i Stam bule  układaią się a dotąd ieszcze nic sta­
nowczego nie byli wstanie ułożyć. —  W An-' 
gljl. teraz znakomite Damy postanowiły nie- 
nosić innych sukien iak z wyrobów kraiowycb 
i w takich znajdowały się na pokoiach Kró­
lewskich (iak śliczna moda, godna naśladowa­
nia!)—  W A n g lji  zbiera się składka na pomnik 
dla Xcia fV eljn g to /ia , i druga dl® P. Ohone- 
lą . Obrońcy Katolików , do której chętnie ' 
chcą należeć wszyscy Katolicy i przy(em> 
bardzo wielu Protestantów.— Matka Napolecr- 
na  Pani LrJ.icja żyie d o tą d ,  bawi w Rzymie' 
lub w bliskiej wioscę ; iest  bardzo1 pobożna i 
większą połowę swych (tera^ dość szczupłych) 
dochodów oddaje ubogim.— W Hi$%panji iesa- 
cze k iedy  niek iedy  dale się uczuwać trzęsie­
nie z iem i,  a przy tern powstałą: trąby powietrz­
ne które znacznych szkód staią się przyczy­
ną.—  W P om eranji P ru sk iej lękaiąi się na t e  
lato S zarań czy  gdyż dostrzeżono mnóstwo iaj;
tego szkodliwego-owadu. Pewny moralista1
Angielski znajdując się między swemi współ­
towarzyszami ,, r ze k ł :  uleżeli ci kto1 zechce1
wziąść p łaszcz ,  to mu oddaj także i  surdut.»> 
G dy-po  skończonej: dyspucie moralnej chciał 
wsiąść do swoiego powozu, znalazł w miejscu 
płaszcza, który by ł w nim zostawił, karteczkę 
na której napisano było: nPłaszcz WPana wzią­
łe m ,  spodziewam się przeto że surdut mi

w kró tce1 oddasz’.)):— IJf; I 6 ; z im V  zWajdoWiał' się? 
D on M ichał na Mszy w towarzystwie Magna­
tów Państwa i wysokich urzędników dworu,, 
którą miał K ardynał Patryarcha Lisboński 
w głównym Kościele. Potem udał się z swo­
im orszakiem do pałaću A lu d a  i w sali tro ­
nowej obmywał nogi 13 ubogim. Margrabia1 
B arba  trzym ał miednicę a Hra: A lm u d a  po­
lewał wodą. Infantka, dawniej Reientka D on­
na Iza b e lla  M arja , towarzyszyła cięgle swo- 
ieinu Bratu przy tej uroczystości. —  O’ 
kazuie się w A n g lir zwłaszcza w Hrabst.* 
Linkohb^nadzwyczajna skłonność do wynosze­
nia się z kraiu. Niedawno popłynęło z H a ll  
wiele ludzi,  a Vf przy leg łych  Hrabstwach, in­
n i ,  chcący się za niemi udać, ogłosili prze- 
daż rzeczy swoich ,przez aukcją. tMyślą osia­
dać przy brzegu zachodnim w N ow ej H olan - 
d ji,  gdzie otworzyły się dla nich powabne' 
w idoki, gdyż przyrzeczone) im,, iż ieśli p rzed 
końcem roku 1830 przybędą), otrzymaią-grun­
ta za małą opłatą, skoro dowiodą, iz są W sta­
nie ie uprawić.

Piywalne wiadomości z Odessy pod) dniem 
19 Kwietnia donoszą, iż1 Admirał Giręjgwsiadł 
na statki z 6000 ludzi w S ebastopol y w celu 
iak słychać wysadzenia na1 ląd  tego wojska 
vrBudzadyJc.- Wyprawa fa,. według tychże wia­
domości,. miała sprawić' w K onstantynopolu. 
wielkie wrażenie ,£j obaliła1 nadzieie które od 
meiakiego1 czasu mieli Turcy o uzbroieniach 
swoich w A z j i ,  albowiem wyprawa ta utrudzi 
nietylko dowóz żywności do K on stan tyn opo­
la  , '  ale także związki z wojskiem działaiącem 
w A z ji. Turcy zebrali pod E rzerum  60,000 
ludz i ,  i zapewniaią iż wojsko to wciągu 2ch 
miesięcy wzmocnione będzie 16tysięcami Egip­
cjan. Ze strony Rossyjskiej posłano wojska do 
P o ti w celu wzmocnienia oddzielnego korpusu, 
będącego pod dowództwem l ir :  P ask iew icza
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P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
.  W o ł o w i c z  M i c h a ł  H r a b ia ,  W o i a k o w k s k i  S u f r a g a n ,  

W p d z y d s k i  M acie j  K a s z t e l a n ,  S t a i e w s k i  P o s e ł ,  S w i e r -  
ę z - sń s k i  L e o n  O b : ,  S z y m a n o w s k i  M a u r y c y  O b : ,  T a r ­
n o w s k i  J a n  H r a b i a ,  S o ł t y k  R o m a u  H ra b ia ,  P o le t - y ł ło  
P o s e ł ,  P a c  H r a b i a  K a s z t e l a n ,  P u c h a ł a  R a d c a ,  P r z y -  
ł u s k i  W i n c e n t y  O b : ,  X ż e  L u b o m i r s k i  K a s z t e l a n ,  
P o t o c k i  B o le s ł a w  H r a b i a ,  P s t r o k o ń s k i  P e s e ł ,  R u d z ­
k i  H ip o l i t  O b : ,  R o g o z i ń s k i  K a n o n i k ,  R u l i k o w s k i  
K a s z t e l a n ,  B r a n i c k a  H r a b i n a  , K o z m i a n  B i s k u p ,  
K u s z e l  M a r s z a ł e k ,  K r a s i c k i  H r a b i a ,  K a r s k i  J a n  O b : ,  
K o b r z y ń s k i  R a d c a ,  J a b ł o n o w s k i  P o s e ł ,  J e r z e w s k i  
M a r s z a ł e k ,  M a ł a c h o w s k i  S e n a to r ,  , M y s t k o w s k i  P o -  
t e ł  M a ł a c h o w s k i  O n u f r y  H r a b i a ,  M a ł a c h o w s k i  G u ­
s t a w  H r a b i a ,  M a le w s k i  A n t o n i  O b ; ,  M a r k o w s k i  P o ­
s e ł  W o d z y ń s k i  K a s z t e l a n ,  M a t u s z e w s k i  M a r s z a ł e k .

D O N I E S I E N I A .
K t o  s o b ie  t y c z y  n a i ą ć  M I E J S C E  d l a  i e d n e j  lu b  

k i l k u  o s ó b  w  {sklepia n a  p r z e c i w k o  b r a m y  K o ś c i o ł a  
P a r n e g o  p o ł o ż o n y m ,  g u s t o w n i e  p r z y o z d o b i o n y m  a l ­
b o  w i n n y m  p r z y l e g ł y m ,  zn o ż a  po.wziąś.ć o t y m  w i a ­
d o m o ś ć  w  .h an d lu  S u k i e n n y m  p r z y  u l i c y  M io d o w e )  
K r  4 8 1 .  , . , .

H A F T  s r e b r n y  J e r e r a l s k i  z  g a r n i t u r e m  t a k t c h z e  
G u z i k ó w ,  m a ł o  u ż y w a n y ,  i e s t  do  z b y c i a  z a  z n i ż o ­
n ą  z n a c z n i e  c e n ę ,  w d o m u  K r  1.33 p r z y  ulicy |Dirna.)  
n a  p i e r w s z e m  p i ę t r z e .  ■ ■■

P r z y  u l ic y  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  N r  4&4 n a  
firn p i ę t r z ę  o d  f r o n t u  są  d o  n a i ę c i a  k a ż d e g o  c za s u  
g  P O K O I E ,

T R Z Y  O fcN A  w b l i s k o ś c i  K o ś c i o ł a  Sgo J a n a  są  
d o  w y u a i e c i a .  D o w ie d z i e ć  się m o ż n a  n a  P iw n e j  u -  
J icy  p o d  Ń r  15 na  p i e r w s z e m  p ię t r z e .

P r z y  u l i c y  M io d o w e j  p o d  N r  4 8 2  ie s t  w p o d w ó ­
r z u  n a  I m  pię trz .e  P O K O J  ie d e n  d u ż y  o 3 eh O k n a c h  
E M e b l a m i  n a  cza s  z j a z d u  d o  n a i ę c i a ,  d o w ie d z i e ć  się 
m o ż n a  u  R ząA c y  t e g o ż  d o m u .

K A R E T A  p o d w ó j n a  w  n a j l e p s z y m  .s tan ie ,  i e s t  do  
n a b y c i a  p r z y  r o g u  u l i c y  E l e k t o r a l n e j  i S o ln e j  p o d  
K r  813.  W ia d o m o ś ć  .u W ła ś c i c i e l a  d o m u .

P o t r z e b n a  i e s t  o s o b a  n a  d n i  k i l k a ,  u m i e i ą c a  d o ­
b r z e  p is ać  za  d y k t o w a n i e m ;  d a l s z ą  i n f o r m a c j ą  p o ­
w e ź m i e  w D r u k a r n i  K u r j e r a .

P r z y  u l i c y  S to  J a ń s k i e j  N r  26  M I E S Z K A N I E  d o l ­
n e  u r z ą d z o n e  n a  k s z t a ł t  L o ż y  P a r te ro w  ej,  d o  n a ię c ia .

P O K O I E  r ó ż n e  z  M e b la m i  do  w y n a i ę c i a  na  l i n  
i 2 m  p i ę t r z ę  p r z y  u l i c y  P o d w a l e  p o d  N r  5 0 5 .  D o ­
w ie d z i e ć  s ię  m o ż n a  u  W ł a ś c i c i e l a  d o m u .

D W A  P O K O I E  z P r z e d p o k o i e m  i A lk o w ą  w d o m u  
p o d  N r  2  o b o k  Z a m k u  n a  2  p i ę t r z e  od  f r o n t u  o d ­
ś w i e ż o n e  z  M e b la m i  n a  cza s  z j a z d u  te r a ź n ie j s z e g o ,  
l u b  t e ż  O K I E N  c z t e r y  p o d c za s  K o r o n a c j i ,  n a j b l i ż e j  
Z a m k u ,  są  do  w y n a i ę c i a .  W i a d o m o ś ć  w  S k l e ­
p ie  na  d o le .  —  S to s o w n ie  d o  d o n ie s i e n i a  o n e g d a j s z e -  
g o  P .  K r o s e t t o ,  z n a j d u i e  się  w H a n d lu  p o d  N r  2 ,  p o d  
z n a k i e m  W i e l o r y b a  o b o k  Z a m k u  K ró le w :  S k ł a d  C z e ­
k o l a d y  T u r y ń s k i e j  z  F a b r y k i  t e g o ż  w c en ie  m ie r n i e  
o z n a c z o a e j ,  i a k o  t e ż  d o s t a ć  m o ż n a  w  t y m  H a n d l u  
W i n  r ó ż n y c h  F r a n c u z k i c h  i W ę g i e r s k i c h ,  o r a z  S i e ­
d z i  H o l e n d e r s k i c h  d o b r y c h  w  b a r y ł k a c h ,  w  cei iie  
tn ie ru e j  z n i ż o n e j .

N a  d n i u  2 0  M a ia  r .  b .  i n a s t ę p n y c h  od  g o d z i :  3 
z  p o ł u d n i a  s p r z e d a n e  z o s t a n ą  p r z e z  p o d p i s a n e g o  R e -  
i e n t a  w d r o d z e  p u b l i c z n e j  L i c y t a c j i  w W a r s z a w i e  
w  d o m u  JVV. H ra :  O ss o l iń s k ie g o  p r z y  u l i c y  R y t n a r -  
e k ie j  p o d - N r  1 3 9  p o ł o ż o n y m ,  r o z m a i t e  R u c h o m o ś e i  
d o  p o z o a t a ło ś c i  n i e g d y  ś. p .  J a n a  K r u s z e w s k ie g o  V ice  
R e f e r e u d a r z a  R a d y  S t a n u  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  n a ­
l e ż ą c e ,  i a k o  t o . - S r e b r o ,  Z ł o t o ,  Z e g a r k i ,  M e b le ,  P o r ­
c e l a n a ,  S z k ł o ,  M i e d ź ,  G a r d e r o b a ,  B ie l i z n a ,  P o śc ie l ,  
B ib l j o t e k a ,  P o w o z y ,  K o n ie  z  z a p r z ę g i e m  i t y m  p o ­
d o b n e  r z e c z y ,  a to  w  s k u t k u  u p o w a ż n i e n i a  P r a e s i d i ł  
T r y b u n a ł u  i  n a  ż ą d a n i e  K u r a t o r a  n i e o b e c n y c h  SS, 
S p a d k o d a w c y . — K o w a lew s k i  K e ie n t  IV. M .

Kornmiisarz Cyrkułu.. Drugie.go M iasta  S to ­
łecznego W ai-szawy■ „

N a  s k u t e k  U c h w a ł y  R o d y  F a m i l i j n e j  z  d .  12  ra .  i 
r .  b .  w i n t e r e s s i e  m a ł o l e t n i c h  P u h l e r ó w  n a s t ą p io n e j ,  
p o d a i e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  i ż  R u c h o m o ś c i  
p o  n ie g d y  P u h l e r a c h  M a ł :  p o z o s t a ł e  i a k o  to :  M e b le ,  
G a r d e r o b a ,  B ie l i z n a ,  Pos 'c ie l,  s p r z ę t y  K u c h e n n e  i 
G o s p o d a r s k i e ,  o r a z  n a c z y n i a  M o s ię ż n e ,  Z e la s k a  do  
p r a s o w a n i a ,  L i c h t a r z e ,  P r a s s y  i n a r z ę d z i a  d o  p r o f -  
fess j i  L u d w i s a r s k i e j  n a l e ż ą c e ,  i t.  p .  w W a r s z a w i e  
p r z y  u l i c y  R y n e k  N o w e g o  M ias ta  N r  3 2 4  w d n i u  20  
m . i r .  b .  i d n i  n a s t ę p n y c h  z r a n a  od  g o d z in y  9  c ią ­
g le  s p r z e d a w a n e  z a  gotow-e p i e n i ą d z e  z a r a z  p ł a c i ć  
s ie  m a ią c e  b e d ą , —  P io t r k o w s k i  K .  P .  G.  2 .

P A R A  K O N I  A n g l i z o w a n y c h  r o s ł y c h ,  po  l a t  p ięć  
m a ż ą c y c h ,  g n ia d y c l l  do  s p r z e d a n i a  za. c en ę  u m i a r k o ­
w a n ą ,  na  P r z e d m ie ś ć ™  w P r a d z e  w d o m u  Z a i e z d n y m  
G ie tz a  w b l i s k o śc i  M o s tu .

T E A T R .  D z iś  17 r a z  M e lo d r a :  30  la t  — P r e ­
cjoza  p ó ź n ie j  d a n ą  b ę d z i e .  U w ia d a m i a  się O s o b y  
ż y c z ą c e  p r z e d s t a w ie n ia  k i l k u  O p e r ,  iż  te  d l a  c i ę ż ­
k i e j  s ł a b o ś c i  J P .  Ż y l iń sk ie g o  t e r a z d a n e - b y ć  n ie k n o g ą .


